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Pobyt marynarzy radzieckich na Wybrzeżu
to wielka manifestacja braterstwa i przyjaźni między narodem polskim i narodami ZSRR

Drodzy towarzysze! Wasze brzymich dźwigów, same składa'
Drugi dzień pobytu marynarzy Bałtyckiej Floty 

Związku Radzieckiego na Wybrzeżu upłynął pod zna­
kiem dalszego zacieśniania więzów przyjaźni i bra­
terstwa pomiędzy narodem polskim i narodami Związ­
ku Radzieckiego.

Wszędzie, gdziekolwiek w trójmieście pojawili się 
marynarze radzieccy, witano ich serdecznie i radoś­
nie, widząc w nich tych, którzy przynieśli nam wol­
ność, a dziś stoją nieugięcie na straży pokojowego 
budownictwa.

W Stoczni Gdańskiej
O godzinie 14 rozległ się w Sto 

czni Gdańskiej dźwięk syren. To 
sygnał zakończenia pracy przez 
pierwszą zmianę. W to słoneczne, 
piątkowe popołudnie syreny, zda­
wało się, zabrzmiały jednak ina­
czej niż zwykle — jak gdyby gło­
śniej i radośniej. Takie wraże­
nie odniosło wielu pracowników, 
którzy przecież już setki razy sły

Przybycie do Warszawy 
delegacji radzieckiej 
Marynarki Wojennej

WARSZAWA (PAP). Dnia 16 
bm. w godzinach porannych przy­
była do Warszawy delegacja ra­
dzieckiej Marynarki Wojennej 
grupy radzieckich okrętów wo­
jennych, przebywających z brater 
ską wizytą w Gdyni. Na czele de 
legacji stoi kapitan pierwszej ran 
ki — Dymitr K. Jaroszewicz.

Na Dworcu Głównym gości ser 
decznie witali: dowódca O W War 
szawa — gen, dyw. Rotkiewicz, 
w otoczeniu starszych oficerów, 
przewodniczący Prezydium Stołe 
cznej Rady Narodowej — J. Al­
brecht, przedstawiciele KW PZPR 
oraz WRZZ, ZMP, TPP-R, LPZ i 
innych organizacji społecznych.

Obecni byli przedstawiciele am­
basady ZSRR w Polsce z radcą 
ambasady D. I. Zaikinem na cze­
le.

Wraz z delegacją radzióckiej 
Marynarki Wojennej przybył to­
warzyszący jej w podróży zastęp 
ca attache wojskowego przy amba 
sadzie ZSRR w Polsce, płk. P. D. 
Gierko. Gościom radzieckim wrę 
czono kwiaty.

szeli dźwięk syren stoczniowych.
Wszyscy jednak zdawali sobie 

sprawę, że to nie głos syren przy 
prawiał ich tego dnia o żwawsze, 
radośniejsze bicie robotniczych 
serc. Ńie! To wiadomość o 
mającej nastąpić w stoczni tego 
dnia wizycie radzieckich maryna 
rzy rozjaśniła twarze robotniczej 
braci stoczniowej.

Nieczęsto przecież zdarza się 
taka okazja, aby gościć w naszej 
stoczni wyzwolicieli narodu pol­
skiego spod faszystowskiego jarz 
ma, drogich braci — marynarzy 
wielkiego Kraju Rad. Nic więc 
dziwnego, że spotkanie z delega­
cją radzieckich marynarzy prze­
mieniło się w radosną manifesta­
cję gdańskich stoczniowców na 
rzecz nierozerwalnej przyjaźni, 
łączącej bratnie narody Związku 
Radzieckiego i Polski.

Przybyłych gości radzieckich 
powitał przewodniczący Zarządu 
Zakładowego TPP-R w Stoczni 
Gdańskiej, Zdzisław Szymanek, 
po czym zabrała głos przodująca 
spawaczka Anna Lubczyk, która 
pozdrawiając marynarzy radziec­
kich w imieniu załogi stoczni, po 
wiedziała m. in.:

— Na polskim wybrzeżu, dla 
którego wyzwolenia przelewa 
ły krew bohaterskie wojska ra 
dzieckie i sławna Flota Radziec 
ka, a które dziś tętni nowym, 
twórczym życiem w naszych 
portach i w naszej stoczni, nie 
stanie już nigdy stopa żadnego 
faszysty, bo na straży naszej 
stoczni, naszego wybrzeża stoi 
Wielki Związek Radziecki, sto 
icie wy, bohaterscy marynarze 
radzieccy, stoi nasze Ludowe 
Wojsko Polskie, stoją złączone 
w wieczystym sojuszu nasze 
bratnie narody.

Drodzy towarzysze! Wasze 
przybycie przyjmujemy jako 
wielki zaszczyt, który spot­
kał naszą załogę. W jej imie­
niu przekazuję wam braterskie 
z głębi serca płynące pozdro­
wienia i proszę was, byście po 
powrocie do swej ojczyzny 
wielkich i bohaterskich ludzi 
przekazali je narodom radziec 
kim. Możecie je zapewnić, że 
stoczniowcy gdańscy nigdy nie 
zapomną o pomocy, przyjaź­
ni i braterstwie, że przyjaźń tę 
będą stale pogłębiać i wzmac­
niać.

Sala zatrzęsła się od okrzyków. 
Spracowane ręce robotników, któ 
re jeszcze przed pół godziną trzy 
mały ciężki młot, czy też spraw­
nie manipulowały ramionami ol­

brzymich dźwigów, same składa 
ły się do oklasków. Długo nie mil 
kły okrzyki i brawa — i teraz, i 
później, kiedy starszy lej tenant- 
Iwanow w krótkich, żołnierskich 
słowach podziękował stoczniow­
com gdańskim za serdeczne przy­
jęcie 1 przekazał im w imieniu 
goszczących w Polsce Ludowej ra 
dzieckich marynarzy serdeczne 
pozdrowienia.

Następnie delegatom radziec­
kich marynarzy młodzi stoczniow 
cy, — ZMP-owcy Helena Radzik, 
Barbara Ziółkowska i Józef Wier 
szyło, wręczyli wiązanki kwia­
tów oraz album ze zdjęciami 
pierwszego wybudowanego na 
stoczniach polskich statku „Soł- 
dek“.

Ma ulicach starego Gdańska
Marynarze radzieccy wiedzą, j „Wieczna chwała polskim żoł 

że są wśród przyjaciół, wiedzą nierzom — bohaterom, poległym 
również, że dla łych przyjaciół; za wolność i niepodległość swo- 
są najdroższymi braćmi. Dlatego jej ojczyzny — marynarze Bałtyc 
już na ulicach wspaniale dźwiga j kiej Floty Związku Radzieckie- 
jących się z ruin starego Gdań go“ — brzmią słowa, wypisane 
ska tak łatwo nawiązują się ser I na czerwonych szarfach piękne- 
deczne rozmowy o wspólnych go wieńca, złożonego na miejscu,
.sprawach — o odbudowie staro­
polskiego grodu nad Bałtykiem, 
o pracy przodującego oddziału 
polskiej klasy robotniczej — sto. 
czniowców, o codziennym tru­
dzie w budowaniu jasnej, szczę­
śliwej przyszłości. Serdeczne są 
rozmowy, jakie prowadzą mary­
narze i oficerowie radzieccy z 
polskimi robotnikami, z małymi 
harcerzami, którzy ani na chwi­
lę nie chcą opuścić swoich doro­
słych przyjaciół, swoich bohate­
rów.

Na Targu Drzewnym założono 
przed kilku dniami kamień wę­
gielny pod pomnik żołnierzy i 
marynarzy polskich — bohate­
rów walk o wyzwolenie Wybrze 
ża. Tu zatrzymują się na chwi 
lę drodzy goście, aby uczcić pa­
mięć towarzyszy broni.

gdzie powstanie pomnik.
I znów na ulicach Gdańska 

niekończące się rozmowy i ser­
deczne, mocne uściski dłoni, wy­
rażające gorącą miłość, jaką spo 
łeczeństwo Wybrzeża otacza na­
ród radziecki i jego wspaniałe, 
niezwyciężone siłv zbrojne.* *

Jest w prastarym polskim 
Gdańsku miejsce, które miesz­
kańcy trójmiasta otaczają szcze­
gólnie troskliwą opieką. Miej­
scem tym jest cmentarz żołnie­
rzy i oficerów Armii Radzieckiej, 
wielkiej armii wyzwolicielki, 
która przywróciła naszej Oj czyż 
nie piastowskie ziemie.

W dniu wczorajszym w go­
dzinach rannych cmentarz 
ten odwiedzili niecodzienni go 
ście. Przybyli tu towarzysze

i

Marynarze radzieccy zwiedzają odbudowującą się ulicę Długą 
. w Gdańsku

skim narodem, 
hołd.

Poważnie, uroczyście płyną po 
nad cmentarz, ponad ulicami

ra-Oddajmy im Gdańska dźwięki hymnów 
dzieckiego i polskiego.

Na tle pomnika czerwienią siq 
kwiaty pięknego wieńca.

& W Wojewódzkim Klubie TPP-R

Z frnntu walki o obowiązkowe doslawy

Po " ‘ ' ‘ i Benowie gromada Trutnowo
podejmuje zobowiązania

dla uczczenia 36 rocznicy. . . . . ; " ' ;
Coraz szersze kręgi zatacza na lnie Miłocin w pow. gdańskim po 

gdańskiej wsi współzawodnictwo | djęli na zebraniu gromadzkim w
w realizacji obowiązkowych do­
staw dla Państwa. Chłopi pracu 
jący za przykładem klasy robot­
niczej i mas pracujących całego 
kraju terminową realizacją do­
staw1 płodów rolnych pragną ucz 
cić zbliżającą się 36 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu 
cji Październikowej. Rozumieją 
oni, że wykonanie obowiązko­
wych dostaw dla Państwa, do­
starczenie klasie robotniczej pro­
duktów żywnościowych, a rozwi 
jającemu się stale przemysłowi 
— surowców, jest ich niezbęd­
nym wkładem w budownictwo 
podstaw1 socjalizmu w naszym 
kraju, w umocnienie sił Ludo­
wej Ojczyzny i utrwalenie świa 
towego pokoju.

Idąc za przykładem gromady 
Radostowo w pow. tczewskim i 
Benowo w pow. kwidzyńskim, 
chłopi gromady Trutnowo w1 gmi

dniu 15 bm. zobowiązania dla ucz 
czenia Wielkiej Rewolucji.

Postanowili oni m. in. odsta 
wić zbiorowo całość przewi­
dzianego rocznym planem gro 
madzkim zboża w dniu dzi­
siejszym, w 115 proc. wyko­
nać do dnia 20 bm. plan od­
stawy ziemniaków, a do 
15.XII. br. w 160 proc. — żyw 
ca. Podatek gruntowy spłacą 
chłopi z Trutnowa w całości 
do 28-go października br., 
mleko odstawią oni w 100 
proc. do 31 grudnia br. O 
20 członków wzrośnie miejsco 
we koło TPPR, a zorganizo­
wany kurs hodowlany obej­
mie 20 kobiet. Przy miejsco­
wej szkole zostanie zorganizo­
wany kurs dobrego czytania.

Chłopi z Trutnowa wezwali do 
współzawodnictwa inne gromady 
pow. gdańskiego.

illl

Marynarze radzieccy składają wieńce na płycie Pomnika 
Wiecznej Chwały na Targu Drzeivnym w Gdańsku

Przodują w powiecie sztumskim
Wśród chłopów powiatu sztum 

skiego jest już wielu takich, któ 
rzy całkowicie wywiązali się ze 
swych podstawowych obowiąz­
ków, ą nawet znacznie przekroczy 
li swoje plany odstaw. Należą 
do nich:

JAN OMYSZCZUK z No­
wej Wsi, który jako pierwszy 
w gminie wykonał obowiązko 
we dostawy, sprzedając Pań­
stwu 400 kg zboża j 450 
kg ziemniaków ponad plan. 
Spłacił Oji również w ca­
łości podatek gruntowy. 
Ob. Omyszczuk przoduje w no 
wiecie sztumskim Jako dosta 
wcą mleka, sprzedając Pań­

stwu 400 Itr. ponad plan każ 
dego miesiąca.

IGNACY SZEFLER z Dą­
brówki Malborskiej, który 
wykonał już wszystkie obo­
wiązki wobec państwa, a plan 
skupu zboża przekroczył o 
1000 kg.

Sołtys gromady Koźlinek 
LEON PLIT wykonał swój 
plan odstawy zboża w 210 
proc., a gromadzki prezes 
ZSCh MARIAN URBANOW­
SKI — w 200 proc. Na wyróż 
nienie zasługuje również ob. 
PASOCKI z Białej Góry, któ 
ry odstawił ponad plan 1.040

Dziś
spotkanie piłkarskie

marynarzy
radzieckich i polskich
Dziś, o godz. 15, na stadio­

nie Budowlanych we Wrzesz­
czu rozegrane zostanie przyja 
cielskie spotkanie piłkarskie 
między reprezentacją goszczą­
cych na Wybrzeżu załóg ckrę 
tów radzieckiej Marynarki 
Wojennej, a drużyną polskiej 
Marynarki Wojennej.

Wczorajsza nasza, zapowiedź 
wywołała olbrzymie zaintere­
sowanie na całym Wybrzeżu. 
Wyrazem tego jest wielkie za 
potrzebowanie na bilety wstę 
Pu na stadion.

Dzisiejsze spotkanie pragną 
zobaczyć nie tylko stali by­
walcy zawodów piłkarskich, 
ale również tysięczne rzesze 
pracujących Wybrzeża, którzy 
swym udziałem w tej pięknej 
przyjacielskiej imprezie prag­
ną zamanifestować sw? go-ą- 
ce uczucia braterstwa i miłoś 
cl dla wielkiego Związku Ra­
dzieckiego I jego bohaterskich 
marynarzy.

broni poległych, ludzie, któ­
rzy wraz z nimi walczyli o 
wolność narodów świata, a 
dziś twardo i nieugięcie stoją 
na straży pokoju i szczęścia, 
na straży wielkiego dzieła, 
wznoszonego rękoma przyja­
ciół — mas pracujących Zwią 
zku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej — ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Cmentarz zapełniły granatowe 
mundury najdroższych gości — 
marynarzy Bałtyckiej Floty 
Związku Radzieckiego.

Wśród zebranych na cmenta­
rzu znajduje się konsul general­
ny ZSRR Potapow, przedstawi­
ciel dowódcy Marynarki Wojen­
nej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — kmdr Malko, przed­
stawiciel KW PZPR w Gdańsku 
Ludwik Grycendler i sekretarz 
KM PZPR Wójcik.

Krótko, prosto, po żołniersku 
brzmią słowa kpt- III rangi Nie- 
łajewa:

— Marynarze, podoficerowie 
i oficerowie, przybyliśmy tu, 
aby złożyć hołd naszym bra­
ciom, poległym w czasie dru­
giej wojny światowej w wal­
ce o wyzwolenie radzieckiej 
ojczyzny i polskich ziem. Tu 
spoczywają bohaterowie, któ­
rzy swoją krwią przypieczęto 
wali wieczną przyjaźń nasze­
go radzieckiego narodu z pol-

W niezwykle serdecznej atmo-, ski z tańcami i śpiewem. Najwięk 
sferze odbyło się wczoraj spot-1 szym powodzeniem wśród zebra 
kanie marynarzy radzieckich ze! nych cieszyły się „zaloty kaszub- 
społeczeństwem Gdańska w Wo- skie“, w których wzięli udział ucz 
jewódzkim Klubie TPPR we'niowie zasadniczej szkoły samo- 
Wrzeszczu. Zgromadzeni przed- ■ chodowej z Wejherowa i maryna 
stawiciele miejscowych władz, a rze polskiej Marynarki Wojen- 
więc sekretarz KW PZPR ob. >nej. Program artystyczny zakoń 
Korczyński, sekr. KM PZPR A- i czył chór WPKGG wiązanką me 
leksandra Krawczak, posłowie; lodii, po czym drodzy goście, łat- 
Bigus i Gabryl oraz przedstawi- \ wo nawiązawszy rozmowę z zebra
ciele różnych zakładów pracy, 
szkół i instytucji gorąco witali 
drogich gości.

Przybyłą delegację marynarzy 
radzieckich w imieniu TPPR po 
witał przew. ORZZ Leitgeber, 
który powiedział m. in.:

— Naród polski nigdy nie za­
pomni bohaterskiej walki naro­
du radzieckiego, Armii Radziec­
kiej i Marynarki Wojennej o wy 
zwo]enie narodów spod jarzma

nyml w klubie mieszkańcami 
trójmiasta, szczerze i bezpośred­
nio dzielili się swoimi wrażenia­
mi z pobytu na ziemi polskiej, o- 
pcwiadali o swojej ojczyźnie, o 
pracy i rodzinie. Wieczór ten na 
długo pozostanie w sercach gości 
i gospodarzy.

* * *
Marynarzy radzieckich gościli 

wczoraj również studenci i nau-
. , . kowcy Politechniki Gdańskiej,

hitlerowskiego okupanta, o wy- w czasie spotkania które upły- 
zwolenie prastarych ziem piasto nęł0 w serdecznej przyjacielskiej 
wskich. Naród nasz nigdy nie za; atmosferze toczyły się ożywione 
pomni bezinteresownej pomocy, ‘dyskusje na temat rozwoju nau- 
udzielanej nam przez Związek b - -
Radziecki w budownictwie socja 
lizmu w naszym kraju.

— Co roku w przeddzień ro­
cznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej miliony Polaków 
zwracają się myślami w stronę 
Kraju Rad, wyzwoliciela, sojusz 
nika i przyjaciela Polski Ludo­
wej. Wielkość Października prze 
mawia z coraz bardziej nieprze­
partą siłą do milionów ludzi na 
całym świecie, przemawia do 
wszystkich, którym leży na ser­
cu sprawa postępu i pokoju, 
sprawa niepodległości i szczęścia 
własnego narodu.

Długo trwały owacyjne okrzyki 
na cześć przyjaźni obu narodów, 
na cześć niezwyciężonej Armii 
i Marynarki Wojennej Związku 
Radzieckiego.

W imieniu marynarzy radziec­
kich przemówił gław-starszyna 
Korniłow. Powiedział on m. in.:

— Przyjmijcie od nas serde 
czne marynarskie pozdrowie­
nia. Przybyliśmy do was, by 
jeszcze bardziej utrwalić przy 
jaźń narodów radzieckich z 
narodem polskim. Jesteśmy 
wam ogromnie wdzięczni za 
ciepłe i serdeczne przyjęcie.

Ażeby urozmaicić ten nieza­
pomniany wieczór przyjaźni i bra 
terstwa, wystąpił zespół kaszub-

ki w Polsce Ludowej, jej roli w 
socjalistycznym budownictwie i 
perspektyw, jakie przed pracow­
nikami nauki otwiera władza lu­
dowa.

* * *
Jak starszych kolegów przyjęły 

gości radzieckich dzieci z gdyń­
skiego Młodzieżowego Domu Kul 
tury, dla których ta wizyta stała 
się niezapomnianym przeżyciem.

Marynarze Bałtyckiej Floty 
Zw.ązku Radzieckiego odwiedzili 
również słuchaczy Technikum 
Morskiego Mechanicznego i ma­
rynarzy naszych statków han­
dlowych, od których otrzymali 
piękny upominek — model pa­
rowca „Kościuszko“.

Wiele przekazanych przez go­
ści doświadczeń pomoże naszym 
marynarzom w ich codziennej 
pracy pod banderą Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Przez cały wczorajszy dzień ty 
siące gdynian z podziwem zwie­
dzało wspaniałe, okryte bojową 
chwałą jednostki -adzieefcie: krą­
żownik „Czkałow“ i 4 niszczycie­
le, stojące twardo i nieugięcie 
wraz z całą flotą ZSRR na straży 
szczęścia i pokoju narodów.

Dziś narada sprzedawców z
zorganizowana przez »Dziennik Bałtycki«

W sali Domu Drukarza w Gdańsku przy ul. Garncar­
skiej, dziś o godz. 18, odbędzie się narada sprzedawców z 
Gdańska, Wrzeszcza i Oliwy ^ klientami, zorganizowana z 
inicjatywy naszego pisma.

Celem narady jest omówienie osiągnięć i braków, jakie 
istnieją jeszcze w handlu us połecznionym wielkiego Gdań 
ska oraz powzięcie konkretnych wniosków zmierzających 
do dalszej poprawy zaopatrzenia.

Po naradzie, w części art ystycznej odbędzie się podwie 
czorek przy mikrofonie „U handlowców przy sobocie po ro­
bocie“ z udziałem śpiewaków: Danuty Zimnej, Stanisławy 
Droszyńskiej i Zygmunta Czarnoty, solistów baletu Opery 
Gdańskiej: Hanny Zawadzkiej i Rajmunda Sobiesiaka oraz 
zespołu harmonistów. Akompaniuje Urszula Kulkowa. Wy­
konawcami tekstów są: Krvstyna Wodnicka i Zdzisław Kar­
czewski, aktorzy teatru „Wyb rzeże“ oraz Anna Wasiukie- 
Włcz, Olgierd Pawłowski i Leszek Stam — Polskie Radiu,
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dziennik bałtycki (nk248)

Lud Warszawy złożył hołd
pamięci 50 patriotów

zamordowanych przez hitlerowców
WARSZAWA (PAP). Dnia 16 

bm. minęła 11 rocznica, śmierci 
50 patriotów — działaczy polskie 
go ruchu robotniczego, zamordo­
wanych przez hitlerowskiego oku 
panta. W dniu 16 października 
1942 roku na szubienicach usta­
wionych na Pelcowiźnie, w Rem­
bertowie, Markach, we Włochach 
i na Woli z rąk krwawych opraw' 
ców zginęli ofiarni działacze ru­
chu robotniczego.

W 11 rocznicę ich śmierci lud 
Warszawy złożył hołd pamięci 
poległych bohaterów.

Na cmentarz wojskowy w War 
ßzawie, gdzie odbyła się uroczy­
stość, licznie przybyli przedsta­
wiciele społeczeństwa stolicy, de­
legacje robotnicze warszawskich 
zakładów pracy z pocztami sztan

politycznych i organizacji maso­
wych oraz rodziny poległych.

Po odegraniu Hymnu Narodo­
wego przez orkiestrę wojskową, 
przy dźwiękach żałobnych werbli 
dokonano złożenia wieńców na 
grobach poległych patriotów.

Na zakończenie uroczystości or 
kicstra WP odegrała „Międzyna­
rodówkę“.

darowymi, delegacje stronnictw kowski.

Powrót pisarzy polskich
•l ZSRR

WARSZAWA (PAP). Po 3-ty- 
godniowym pobycie w ZSRR po­
wróciła w dniu 16 bm. do War­
szawy delegacja pisarzy polskich 
w składzie: Maria Dąbrowska,
Anna Kowalska i Julian Stryj-

W jesiennym słońcu jaskraw-1 Megafony daleko niosły dum' 
szą niż zwykle czerwienią świeci ny meldunek stoczniowców gdyń 
ły szturmówki, którymi załoga skich, którzy zobowiązali się 
kadłubowni produkcyjnej Stoczni uczcić tę »wielką rocznicę odda-
im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
udekorowała fronton swojej ha­
li w ub. czwartek 16 bm.

W dniu tym przyszli tu 
wszyscy pracownicy stoczni, a- 
by na ogólnozakładowej ma­
sówce podsumować wszystkie 
dotychczas podjęte zobowiążą 
nia, jakimi pragną zadoku­
mentować swą przyjaźń dla 
braterskich narodów7 Związku 
Radzieckiego, uczcić zbliżają­
cą się 36 rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, dzięki której 
my w naszym kraju możemy 
dzisiaj budować szczęśliwą, ra 
dosną przyszłość.

Budowa Pałacu Kultury i Nauki
jest dla nas szkołą budownictwa wysokościowego

tys. pracowników naszego budów 
ni etwa.

Budowa Pałacu Kultury i Nau­
ki im, Stalina jest nie tylko szko 
łą nowych metod i form pracy, 
które są upowszechniane w ca­
łym naszym budownictwie, lecz 
równocześnie i przede wszystkim 
jest szkołą nowej formy budow­
nictwa — budowmictwa wysoko­
ściowego.

W ciągu 3 lat budowy Pałacu 
na jego rusztowaniach, u boku ra 
dzieckiej załogi, rosną i kształcą 
się nasze własne kadry budowni­
czych, które wznosić będą dalsze 
wysokościowe gmachy stolicy o- 
raz wysokościowe gmachy w in­
nych miastach naszego kraju.

niem do eksploatacji 2 statków po 
nad plan. Na czyn ten składa się 
426 zobowiązań zespołowych i in 
dywidualnych.

Kiedy na trybunę wchodzili 
przedstawiciele licznych wydzia­
łów stoczni, podając zobowiąza­
nia wydziałowe, coraz częściej pa 
dały okrzyki na cześć bohaters­
kich narodów ZSRR, których ser 
decznej pomocy zawdzięczamy i 
to, że w tak szybkim tempie roz­
wija się polski przemysł okręto­
wy, rośnie siła Polski na morzu. 
Przyjaźń z ludźmi radzieckimi za 
cieśnia się coraz bardziej przy 
budowie każdego statku,»na któ 
rym pomagają pokonywać trud­
ności radzieccy konsultanci, pra­
cując ramię przy ramieniu zmło 
dymi polskimi stoczniowcami.

— Załoga wydz. montażu ma­
szyn i silników — mówi przewod­
niczący rady oddziałowej Kuciń­
ski — podjęła 60 zobowiązań ł 
podpisała 1 list gwarancyjny. M. 
in. do 20 bm. jeden statek przy­
gotuje do prób, ukończy prace na 
jednostce „Zygmunt“ na 5 dni 
przed terminem, a dalszy statek 
typu B 53 do 28 bm. na 3 dni

Ha budowlach socjalizmuRealizowaniem ponad 400 zobowiązań 0slalni
stoczniowcy gdyńscy ';. przyjaźń z narodami ZSRR bud0£c“creTni

przed terminem. Statek typu B 
6Ö do 20 bm. zostanie przygotowa 
ny do prób. Prócz tego pracow­
nicy wydziału remontowego dopo 
mogą towarzyszom z rurowni i 
montażu maszyn w wyposażaniu 
nowych statków celem umożliwię I“«“ ukończono montaż stalowej 
nia dotrzymania terminów tej poj konstrukcji ostatniej chłodni ko- 
ważnej pracy.

9?
MIECHOWICIE (PAP). Pomy­

ślnie przebiegają prace nad uru­
chomieniem wszystkich urządzeń 
prądotwórczych elektrowni „Mie- 
chowice“. Na 20 dni przed termi-

Również wydział elektryczny 
podjął bardzo cenne zobowiązania. 
Np. przy podłączaniu wind ładun 
kowych i windy kotwicznej zao­
szczędzą pracownicy tego wydzia 
łu 160 rob. godz., na kolejnej jed 
nostce B 53 skrócą czas planowa 
ny na poszczególnych węzłach o 
15 dni, przy pracach remonto­
wych natomiast przyspieszą ter 
miny prac łącznie o 437 rob. godz.

W czasie przygotowań do ucz­
czenia 36 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej powstała w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej pierwsza 
w tym zakładzie brygada inżymie 
ryjno-robotnicza z inż. M. Majko­
wskim, Inż. Z. Bieńkowskim, st. 
technikiem Z. Kokotem, techn. A. 
Kaczmarkiem, mistrzami R. Po- 
duszyńskim i P. Śzyrowsldm oraz 
brygadzistą K. Walczakiem, któ­
ra opracowuje znaczne przyspie­
szenie cyklu produkcji statków ty 
PU B 53. (L. g.)

Społeczeństwo amerykańskie zdecydowanie potępia
barbarzyńskie prześladowanie sierot po zamordowanych Rosenbergach

NOWY JORK (PAP). Jat Już poda­
waliśmy, faszystowskie elementy USA 
usunęły sieroty po zamordowanych 
Rosenbergach ze szkoły w Toms Ri­
ver pod pretekstem, że nie są one 
stałymi mieszkańcami tej miejsco­
wości.

To haniebne posunięcie wywołało 
głębokie oburzenie postępowej opinii 
publicznej USA

Dziennik „New York Daily Wor­
ker“ pisze w związku z tym: 

„Dręczyciele Ethel 1 Juliusza Ro

senk ergów nie dają spokoju ich 
dzieciom. Prześladują niewinne sie 
roty w szkole. Dlaczego boją się 
oni dzieci? Dlatego, że sprawą 
Rosenbergów nie umarła, chociaż 
Rosenbergowie nie żyją“.

Reakcyjny dziennik „Baltimore Sun“ 
zmuszony jest przyznać, żó ankieta 
przeprowadzona wśród mieszkańców 
Toms River wykazała, iż prawie wszy 
scy są za pozostawieniem dzieci Äo- 
senbergów w szkole.

minowej elektrowni.
W tym samym dniu zakończo­

no również montaż ostatniego ko 
tła wysokoprężnego. Całkowicie 
zmontowano już także urządzenia 
młynowe. Odbył się również prób­
ny rozruch ostatniego turbozes­
połu.

Zakończenie 
pierwszego etapu 
budowy cegielni 
w Zesła wicach

KRAKOW (PAP). W tych 
dniach w jednej z największych 
i najnowocześniejszych w kraju 
cegielni w Zesła wicach wszedł do 
ruchu próbnego trzeci, ostatni 
agregat produkcyjny. Obecnie od 
bywają się próby działania tego 
agregatu oraz montu^ się ostat­
nie urządzenia wielkiego trans­
portera taśmowego dla dostawy 
surowca z magazynu. W ten spo­
sób został w zasadzie zakończony 
pierwszy, najważniejszy etap bu­
dowy cegielni.

Uwieńczone zostały równie* 
pełnym sukcesem rozpoczęte jesz 
cze w sierpniu br. intensywne 
prace w rejonie kopalni surowca.
Załoga tej kopalni dotarła ostat­
nio po usunięciu wierzchniej 
warstwy ziemi w ilości ponad 10 
tys. m sześe. — do pokładów iłu 
plastycznego, co pozwoli zakła­
dom na podniesienie jakości i 
trwałości produkcji.

2/3 ludności kuli ziemskiej żyje w nędzy
Przewodniczący Światowej Federacji Związków Zawodowych di Vittorio oskarża kraje kapitalistyczne

WIEDEN (PAP). Dnia 15 bm. Światowy Kongres Związków 
Zawodowych przystąpił do omawiania drugiego punktu porządku 
dziennego, dotyczącego zadań związków zawodowych w walce 
o postęp gospodarczy i społeczny, w obronie niezawisłości naro­
dowej i swobód demokratycznych w krajach kapitalistycznych 

kolonialnych.

Na zdjęciu: Fragment Bazy Zaopatrzeniowej Pałacu 
Kultury i Nauki na Jelonkach — płyty stropowe przygoto­
wane do transportu na budowę. Płyty tego rodzaju coraz 
częściej stosuje się na polskich budowach.

CAF — fot. Dąbrowiecki
WARSZAWA (PAP). Coraz wyżej ponad najwyższe gmachy 

stolicy, pną się stalowe konstrukcje Falacu Kultury i Nauki im. 
Józefa Stalina. Realizując swe zobowiązania podjęte dla uczczenia 
36 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, radzieccy bu­
downiczowie ofiarną pracą i zapałem przyśpieszają termin całko­
witego zakończenia montażu konstrukcji gmachu - olbrzyma.

Na budowie Pałacu pracuje, 
poznając tajniki przodującej tech 
niki, grupa polskich specjali­
stów z poszczególnych dziedzin 
budownictwa.

Już obecnie w oparciu o wzory 
radzieckich budowniczych Pała­
cu, przemysł nasz produkuje spe_ 
cjalnego typu pojemniki do za­
praw i betonów, które znajdują 
coraz szersze zastosowanie na bu 
dowąch, m. in. przy budowie no­
wych wielkich zakładów przemy 
słu bawełnianego w Zambrowie.

Inną poważną zdobyczą uzyska 
ną przez nasze budownictwo, dzię 
ki poznaniu doświadczeń radziec 
kich budowniczych Pałacu, jest 
tzw. metodą nagrzewania elek­
trycznego stosowana przy robo­
tach żelbetonowych. Metoda ta 
polega na wykorzystaniu części 
zbrojeń konstrukcji jako elektrod, 
przez które przepuszcza się prąd 
elektryczny i w ten sposób pod­
nosi temperaturę żelbetu. Umoż­
liwia to wykonywanie tego typu 
robót nawet w czasie dość sil­
nych mrozów.

Stan wojenny 
na transirańskiej linii 

kolejowej
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi z Teheranu:
Irańskie władze wojskowe ogłosiły 

na transirańskiej linii kolejowej stan 
wojenny na okres trzech miesięcy. 
Wprowadzono również stan wojenny 
We ■ wszystkich osiedlach i przedsiębior 
Btwach znajdujących się po obu stro­
nach Unii kolejowej w odległości 
i km.

Do dalszych osiągnięć zaliczyć 
również należy m. in. opanowa­
nie produkcji i systemu montażu 
wielkich płyt stropowych o po­
wierzchni 27 m2, oraz produkcji 
nowego typu cegły, tzw, sitówki, 
o właściwościach znacznie prze­
wyższających cegłę dotąd wytwa 
rżaną.

Od budowniczych Pałacu nau­
czyliśmy się nowej metody bada­
nia gruntów przeznaczonych pod 
budowę.

Do doświadczeń, które zdoby­
liśmy już przy budowie Pałacu, 
należy również m. in. blokowy 
system montażu zbrojeń. Polega 
cn na przygotowywaniu w war­
sztatach zbro jarskich gotowych, 
dużych zespołów zbrojenia, które 
następnie za pomocą dźwigów 
transportu jemy wprost do desko­
wań.

Radzieccy budowniczowie nau­
czyli nas również m. in. stosowa­
nia nowej konstrukcji rusztowań 
rurowych, bardziej wygodnych i 
ekonomicznych niż dotąd u nas 
stosowane. Przemysł nasz podjął 
już produkcję tego typu - ruszto­
wań.

Jedną z form utrwalania i popu 
laryzacji zdobytych przy budowie 
Pałacu doświadczeń jest wykony­
wanie specjalnych filmów, ilu­
strujących nowoczesne metody 
pracy, jej organizację itp.

Na teren Pałacu przybywają 
również nieprzerwanie coraz to 
nowe wycieczki naszych inżynie­
rów, techników i robotników, za­
poznając się bezpośrednio z pracą 
swych radzieckich towarzyszy. rd 
rozpoczęcia budowy Pałacu teren 
budowy zwiedziło już ponad 24

i
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przewodniczący Światowej Fede_ 
racji Związków Zawodowych,
Giuseppe di Vittorio.

W pierwszej części referatu 
mówca Zanalizował przyczyny 
powszechnej depresji ekonomicz­
nej, panującej w krajach kapita­
listycznych.

Ze sprawozdań Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych wynika, że 
2/3 ludności kuli ziemskiej żyje 
w warunkach nędzy. Setki milio­
nów ludzi nie korzystają w isto­
cie rzeczy % żadnej pomocy lekar 
skiej. W krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych, w których 

i żyje 2/3 ludzkości, przypada je­
den lekarz na 6.000 ludzi, a pirze- 
ciętna długość życia wynosi 30 
lat. Ten stan rzeczy nie tylko jest 
utrzymywany i trwa nadal, lecz 
nieustannie pogarsza się.

Di Vittorio cytuje, w dalszym 
ciągu dane statystyczne ogłoszo­
ne przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych i stwierdza: Przed 
wojną liczba ludzi, których odży 

| wianie nie dosięgało koniecznego 
minimum fizjologicznego, wyno- 
nosiła 38,6 proc. ogółu mieszkań­
ców kuli ziemskiej, R w 1952 r. 
liczba ta podniosła się do 59,6 
proc., obejmując większość ludno 
ści na świecie.

Di Vittorio przedstawił następ­

nie katastrofalne skutki panówa_ 
nia monopoli nad życiem gospo­
darczym krajów kapitalistycz­
nych. Monopoliści zwiększają sta 
łą rezerwową armię bezrobot­
nych, aby mieć możność wywiera 
nia nacisku na masy pracujące i 
ograniczać ich prawa.

Wyścig zbrojeń kładzie się 
okropnym ciężarem 

na barki mas pracujących
Z kolei di Vittorio omówił sto­

sowane przez kapitalistów — na 
wzór amerykański — metody za­
ostrzania wyzysku robotników. 
Metodom tym towarzyszy nieu­
chronnie wzrost ilości nieszczęśJi 
wych wypadków przy pracy, ogra 
niczenie świadczeń społecznych, 
zmniejszenie inwestycji w prze­
myśle. Wszystko to — oświadczył 
mówca — Jest wyrazem tenden­
cji przerzucania całego ciężaru 
wyścigu zbrojeń na barki mas pra 
cujących.

Następnie di Vittorio scharakte 
ryzował grabieżczą politykę impe 
rializmu amerykańskiego który 
przybiera maskę rzekomego „do­
broczyńcy“. Plan Marshalla, plan 
Colombo, czwarty punkt progra­
mu Trumana, plan Schumana itd. 
— mają służyć jedynie i tylko u-

jarzmieniu gospodarki krajów, ob 
jętych rozmaitymi planami „po­
mocy“, przez monopole amerykań 
skio.

Kraje kapitalistyczne 
nie posiadają prawdziwej 
niezawisłości narodowej

Jednomyślne przyjęcie rezolucji 
w sprawie członkostwa ONZ

NOWY JORK (PAP). Specjalna 
Komisja Polityczna na posiedze­
niu w dniu 15 bm, uchwaliła jed 
nomyślnie 60 glosami projekt re­
zolucji Peru w sprawie przyjęcia 
nowych członków do ONZ.

Uchwalony projekt rezolucji 
brzmi:

Zgromadzenie Ogólne po rozpa­
trzeniu sprawozdania Specjalnej 
Komisji Politycznej w sprawie 
przyjęcia nowych członków —- 

biorąc pod uwagę, że uniwersal­
ny charakter ONZ wymaga ścisłego 
przestrzegania postan >wień Karty 

biorąc pod uwagę, że współpraca 
wszystkich miłujących pokój 
państw przyczyni się do osiągnię­
cia celów Karty,

uważając, iż nowa próba znale­
zienia rozwiązania tego problemu 
Wie powinna ograniczać pozycji 
prawnej poszczególnych członków 
ONZ i dalszego omawiania tej spra 
wy przez Zgromadzenie Ogólne,

1) Postanawia utworzyć komisję 
„dobrych usług“ w składzie przed 
stawi cieli trzech państw — człon­
ków ONZ, upoważnionych do na­
radzania się z członkami Rady 
Bezpieczeństwa w celu wyjaświe-

Nawiązując do walki narodów
0 siwą niezawisłość, mówcą pod­
kreśla, że problem ten, który w 
przeszłości stawa! jedynie przed 
krajami kolonialnymi, półkolonial 
nymi i zacofanymi, staje dzisiaj, 
dbociaż w innej formie, przed talk 
rozwiniętymi krajami kapita­
listycznymi, jak Włochy, Francja,
Belgia, Holandia i w pewnym 
stopniu Anglia.

Klasa robotnicza w krajach ka­
pitalistycznych zdobyła już taki 
stopień dojrzałości, że rozumie 
dobrze, iż w >pstcoju kapitalistycz 
nym kraj znajdujący się w sytua 
cji zależności gospodarczej, nie ko 
rzysta z niezawisłości politycznej
1 nie posiada prawdziwej nieza­
wisłości narodowej. W takich wa 
runkach przed klasą robotniczą i 
związkami zawodowymi krajów 
kapitalistycznych otwierają się 
nowe możliwości sojuszu z szero­
kimi warstwami ludności. Ogólno 
ludowy charakter walki związko­
wej jest zawsze ważnym czynni­
kiem jej sukcesu. Aby walkę 
związkową uczynić walką ogólno 
ludową, konieczne jest, by związ­
ki zawodowe popierały żądania 
innych warstw społecznych, dot­
kniętych polityką monopoli.

Chleb, praca, wolność, niezawi 
slość narodowa i pokój na całym ^2897 
świecie — oto główne podstawy, 5(55749 
zjednoczenia proletariackiego i na; 625974
rodowego, podstawy, których bro........
nimy.

1) aby w dniu 1 maja 1954 ro­
ku wysunięte zostało jako głów­
ne hasło — hasło obrony elemen­
tarnych ptraw mas pracujących;

2) aby Światowa Federacja 
Związków Zawodowych opraco­
wała kartę praw związkowych i 
praw demokratycznych mas pra­
cujących całego świata.

Żądamy całkowitej swobody or 
ganizacji związkowej dla wszyst­
kich ludzi pracy na całym świe­
cie bez żadnej dyskryminacji. Żą­
damy, by wszystkie organizacje 
związkowe były wolne i niezależ­
ne i by żaden rząd nie przejawiał 
bezprawnego dążenia do miesza­
nia się do ich działalności lub do 
ich orientacji politycznej.

nia możliwości osiągnięcia poro­
zumienia, które ułatwi przyjęcie 
nowych członków zgodnie z wy­
mogami artykułu 4 Karty;

2) Zaleca komisji „dobrych u- 
sług“ przedstawić sprawozdanie o 
swej pracy na VIII lub najpóźniej 
na IX sesji Zgromadzenia Ogól­
nego.

Następnie odbyło się głosowa­
nie nad projektem rezolucji ra­
dzieckiej, przewidującej przyję­
cie do ONZ pięciu krajów — Buł 
garii, Węgier, Rumunii, Finlan­
dii i Włoch.

Delegat Filipin, Lopez, zapro­
ponował, aby odroczyć głosowa­
nie nad wyżej wymienionym ra­
dzieckim projektem rezolucji do 
zakończenia pracy komisji „do­
brych usług“.

Przedstawiciel ZSRR, Malik, 
oświadczył, że delegacja ZSRR 
nie nalega na przegłosowanie ra- 
dzieckiego projektu rezolucji aż 
do zakończenia pracy komisji 
„dobrych usłu«“,

Żądamy swobody 
organizacji związkowej!
Sądzę — powiedział di Vittorio 

—- że w obecnej sytuacji zagadnie 
nie praw związkowych jest najdo 
nioślejszym postulatem mas pra_ 
oujących. Dlatego więc proponuję:

Wykaz
wylosowanych obligacji 

Narodowej Pożyczki
w dniu 13 października 1953 r.
Zł 5.000 Nr 432893 678932.
Zł 1.000 Nr 14801 71609 76993 267220 

441676 585872 605177 625978 677173
757821 898642 930181.

Zł 500 Nr 16097 16098 22156 31995 
46285 46288 59630 160700 211075 232834 
237300 258698 280974 280979 326232

432891 441675 441677
540071 549842 565747
605705 605707 660153
677262 682595 704361
725192 728160 729953
748708 749218 780311
882152 887031 891402
952298 965883 986928

992931 995184 995422 995424.
Zł 250 Nr 31994 35172 35744 59627 

62448 71601 71604 76991 76994 78761
160696 1.66132 169211 169215 169219

211071 337299 258693
280562 280568. 280570
351239 389235 409048
509570 511643 528063
538901 538906 549844
605704 616044 619813

660160 677172 697451
705157 705158 725200 728154 729954
738451 738452 738458 738460 747851
747856 748705 748710 757825 776597
788849 818222 818224 818225 818228
829952 831031 849445 868361 883074

883076 887033 888342 891410 898641
898867 912722 952299 984219 992935

422243
467341
585877
660158
716633
747860
849449
898866

183320
258695
326231

422250
538909
599931
677176
716636
748703
868368
937240

187314
277379
326234
441672
536315
599937

65Q837
705158
738452
748705
818222

Proces
167 działaczy postępowych

IV Turcji
SOFIA (PAP). Jak podaje Bułgarska 

Agencja Telegraficzna za dziennikiem 
tureckim „Duenya“, dnia 15 bm. roz­
począł się przed trybunałem wojsko­
wym w Istanbulfe proces 167 postępo­
wych działaczy, oskarżonych o „dzia­
łalność komunistyczną".

Wśród oskarżonych, obok wielu ro­
botników, znajdują się studenci, pro­
fesorowie, urzędnicy państwowi 1 to­
ni przedstawiciele intelt**»«jt.

995187 995423 995427 995429.
Ponadto wylosowano 1,008 

po zł ,150.
premii

w dniu 14 października 1953 r.
Zł 10.000 Nr 260598.
Zł 5.000 Nr 822267.
Zł 1.000 Nr 159504 347207 711923

927565.
Zł 500 Nr 84581 84585 116688 120386

127415 141611 174347 175990 196854
196856 279797 296692 319799 354773
390057 520465 556905 671539 765753
783023 823984 845921 845927 8S2774
888706 965431 965435.

Zł 250 Nr 69630 89380 111547 111549
116383 116639 119536 120382 141620
159508 159509 175983 196860 260592
296699 319795 346265 350549 354777
354778 378316 390060 395168 460552
484781 4.84782 484783 520462 520469
520469 695193 695196 695197 742275

631336
766561742278 747596 758492 765760

766563 766565 817132 817133 822263
874715 882776 882778 888703 927563
927567 931242 953697 965432 965437
969514

ponadto wylosowano 591 premii po
150

0696
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Przed naradą sprzedawców z klientami

Ich praca świadczy o nich
Zytą Willma pracuje w MHD od ma 

ja 1950 r. jako sprzedawczyni w skle­
pie spożywczym we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 127. Jest pracow­
nicą pilną, obowiązkową i uprzejmą 
dla klientów. Pracuje ciągle nad pod­
niesieniem swoich kwalifikacji zawo-

Praca bez mank, miłe, życzliwe 1 
wyrozumiałe podejście do klientów — 
oto co cechuje Annę Iwaszczyńską, 
sprzedawczynię w sklepie konfekcji 
lekkiej nr 32 MHD w Gdańsku, przy 
ul. Szerokiej 2 (hala targowa).

Czego oczekujemy od narady sprzedawców z klientami?

dowych. Ostatnio uczęszczała na kur­
sy zawodowe MHD, które ukończyła z 
wynikiem bardzo dobrym.

Za przodownictwo we współzawodni­
ctwie międzysklepowym. została dwu­
krotnie wyróżniona, swym stylem pra 
cy daje przykład innym. Jest aktyw 
Łą członkinią ZMP,

Irena. Staszewska rozpoczęła swą 
pracę w PSS w charakterze sprzedaw­
czyni w październiku 1949 roku. Jej 
życzliwy stosunek do klientów, u- 
przejmość i sumienność zyskały sobie 
powszechne uznanie.

Obecnie Irena Staszewska pracuje 
na stanowisku kierowniczki w sklepie

branży włókienniczej nr «0 w Oliwie 
przv ul. Armii Radzieckiej 25. Sklep 
ten wyróżnia się estetycznym wyglą­
dem, oraz właściwym doborem towa­
rów Bo trzeba zaznaczyć, że kierow­
niczka Irena Staszewska dba, by 
klienci, wszedłszy do sklepu, odnieśli 
miłe wrażenie i mogli tutaj kupió 
wszystko, czego potrzebują.

— Praca sprzedawcy jest miła, bar­
dzo ciekawa 1 wcale nietrudna, trze­
ba tylko umieć odpowiednio do niej 
podejść — mówi Regina Małkowska.— 
Pracuję w sklepie nabiałowo - mle­
czarskim nr 77 w Siedlcach przy ul. 
Powstańców Warszawy 15. Staram się 
zawsze, by klienci byli ze mnie zado­
woleni.

Regina Małkowska pracując w MHD

Anna Iwaszczyńska dba bardzo o 
swe stoisko pod względem wyglądu 
estetycznego, jak i pod względem sta­
łego, pełnego zaopatrzenia. Ob. Iwa- 
szczyńśka bierze także aktywny udział 
we współzawodnictwie mlędzysklepo- 
wym i dyrekcyjnym.

— Jestem kierownikiem „Domu 
Dziecka“ w Gdańsku przy ul. Długiej 
(sklep nr 69) — mówi Mieczysław Ma 
linowski. — Personel naszego sklepu 
składa się z samych ZMP-owców. Pra­
ca nasza jest dość trudna, ale rów­
nocześnie bardzo wdzięczna, gdyż ob­
sługujemy najmłodszych klientów — 
dzieci. Toteż zadaniem naszym jest 
łączenie sprzedaży zabawek i towarów

dziecinnych z pracą wychowawczą. 
Przez odpowiedni np. dobór zabawek 
przyczyniamy się do kształtowania 
dziecięcych charakterów.

Mieczysław Malinowski z zadania te­
go wywiązuje się bardzo dobrze. Dzię­
ki wspólnemu omawianiu planów mie 
siecznych z całą załogą i rozpracowy­
waniu ich na poszczególne stoiska, 
sklep ten. ma zawsze pełny i odpo­
wiedni asortyment towarów, zaś plan 
obrotu stale wykonywany. Ostatnio 
obroty sklepu wzrosły o 50 proc.

* • *
W sklepie piekarniczym PSS nr 136

na Oruni przy ul. Robotniczej 5, któ­
rego kierowniczka jest od kilku lat 
Anna Burczyk. nie ma mank, a pla­
ny miesięcznie są wykonywane z nad-

'brą opinię zarówno wśród klien­
tów, jak i u dyrekcji PSS zawdzięcza

Narady sprzedawców z klienta­
mi odbywały się już wielokrotnie 
w województwie gdańskim, jed­
nak tylko w ramach poszczegól­
nych przedsiębiorstw handlu uspo 
łecznionego. Dzisiejsza narada 
sprzedawców z klientami, zorga­
nizowana z inicjatywy „Dzienni­
ka Bałtyckiego“, różni się od in 
nych przygotowaniami, jakie ją 
poprzedziły na łamach prasy oraz 
rozpiętością zagadnień jakie będą 
omawiane.

Dlatego też należy się spodzie­
wać, że to spotkanie sprzedawców 
z klientami na naradzie w gdań­
skim „Domu Drukarza“ w dniu 
dzisiejszym winno przynieść obu 
stronom wiele pożytku.

Trzeba podkreślić, że w okre­
sie wszechstronnych przygotowań 
do narady, uwagi i dezyderaty 
klientów, dotyczące usprawnie­
nia zaopatrzenia są już realizowa 
ne w toku każdego dnia, co prze­
jawia się m. in w punktualnym 
otwieraniu sklepów, w podnie­
sieniu kultury obsługi i estetyki 
licznych placówek handlu uspołe 
cznionego oraz eliminowaniu ze 
sprzedaży towarów z brakami.

Dla dalszego usprawnienia zao 
patrzenia sklepów w pełen asorty 
ment towarów, jak również za­
chowania rytmiczności ich dostaw 
w ramach poszczególnych przed­
siębiorstw handlowych odbyły się 
specjalne spotkania kierowników 
sklepów oraz zaopatrzeniowców 
z pracownikami hurtowni. Na na 
radach tych szeroko omówiono żą 
dania i postulaty konsumentów, 
dotyczące .asortymentu towarów 
przemysłowych, ich jakości, kolo 
rów oraz rozmiarów, jak również 
dyskutowano na temat pokutują 
cych dotychczas braków we 
współpracy między handlem de 
talicznym i hurtowym.

Wierzymy zatem, że narada dzl

Edward Ambrożewicz
kierownik Wydziału Handlu przy Prezydium Woj. RN

slejsza zaważy w widoczny spo­
sób na dalszym usprawnieniu pra 
cy aparatu handlu. Winna ona 
wpłynąć również na zrewidowa­
nie dotychczasowego stylu pracy 
komisji handlu oraz Wydziału 
Handlu przy Prezydium MRN i 
głębszego powiązania się z klien­
tami poprzez komitety sklepowe 
i komitety blokowe.

To powiązanie się jest koniecz­
ne dla gruntownego poznania po­
trzeb i braków różnych dzielnic 
miasta oraz ustalenia realnych 
planów sprzedaży.

Handel uspołeczniony doskona­
li ciągle metody swej pracy. Ce­
lem dopomożenia detalistom w 
zaopatrywaniu sklepów w pełen 
asortyment towarów w najbliż­
szym czasie będą zorganizowane 
centralne wzorcownie branżowe, 
reprezentujące produkcję prze­
mysłu kluczowego i terenowego.

Na dzisiejszej naradzie należało 
by więc przedyskutować znaczę 
nie takich wzorcowni i to w świe 
tle doświadczeń, uzyskanych w to

ku pracy przez dotychczasowe 
wzorcownie, istniejące przy posz 
czególnych hurtowniach.

Uważamy za słuszne poruszenie 
również na naradzie problemu po 
mocy ze strony klientów w pracy

personelu sklepowego. Taka po«* 
moc winna przyczynić się do lep­
szej i sprawniejszej obsługi. Bo­
wiem celem narady sprzedawców 
z klientami jest usprawnienie han 
dlu uspołecznionego, w myśl pod 
stawowego prawa socjalizmu, któ 
re mówi o maksymalnym zaspo«« 
kojeniu stale rosnących potrzeb 
ludzi pracy.

Dziś i jutro w Klubie TPP - R
Dziś, 17 bm. o "Odz. 18 w Wo­

jewódzkim Klubie TPPR przy ul. 
Kniewskiego we Wrzeszczu spo­
tykają się członkowie najlepszych 
kół TPPR na występie „Artosu“ 
pt. „Prosimy o przyjemny wyraz 
twarzy“.

A w niedzielę, 18 bm. o godz. 
17 w tym samym lokalu odbędzie 
się wieczór muzyki, pieśni i tań­
ców radzieckich w wykonaniu 
znanego już z wielu występów 
zespołu artystycznego ZPGG.

Organizatorzy imprezy jak maj 
«erdecznięj zapraszają mieszkań­
ców trójmiasta, a zwłaszcza człon

Do Poznania i Warszawy
W dniu 8 listopada b.r. na za­

kończenie Miesiąca Przyjaźni Pal 
sko-Radzieckiej, Sekcja Turysty­
czna „Orbis“ organizuje wyciecz­
kę pociągiem turystycznym do 
Poznania.

Program wycieczki obejmuje: 
wstęp na balet „Jezioro łabędzie' 
— Czajkowskiego, zwiedzenie Po 
znania, Palmiarni i ZOO oraz o~ 
biad. Koszt od uczestnika 104 zł. 
Wyjazd 7. 11. ok. godz. 24, po­
wrót dn. 9. 11. ok. godz. 3 rano.

Szóste zadanie konkursowe »Gzy znasz tych ludzi?«
Nie ma chyba nikogo wśród 

naszych czytelników, kto by nie 
czytał tej wspaniałej książki ra­
dzieckiej, której bohaterem jest 
Aleksy Meresjew.

Podanie jej tytułu i autora jest 
szóstym zadaniem w naszym kon 
kursie.

KUPON KONKURSOWY nr 6
»DZIENNIKA BAŁTOKIEGU«

1. Aleksy Meresjew * s i s s » 3 s V \ ; 4 
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(Imię i nazwisko uczestnika konkursu)
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(adres)

(zawód)

Zgłoszenia do dnia 25 bm. 
przyjmuje Sekcja Turystyczna 
„Orbis“ w Gdańsku, PI. Sikor­
skiego 1, tel. 3-47-77.

Wycieczka do Warszawy odbę­
dzie się dnia 1 listopada br. Koszt 
od uczestnika zł 85 obejmuje: 
przejazd w obie strony, zwiedze­
nie Warszawy, wstęp do ZOO o- 
raz obiad.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Turystyczna „Orbis“ do dnia 25 
bm.

Korespondenci donoszę:
WEZWANIE KIEROWCÓW

PKS
Kierowcy samochodowi okręgu 

gdańskiego PKS wystąpili z cen­
ną inicjatywą. Oto Wacław Fio 
dorow, przodownik pracy, wyra­
biający 147 proc. normy, kierow­
ca samochodu „Star“, oraz Leon 
Porajski i Paweł Wojciechowski 
rzucili wezwanie zwiększenia 
przebiegu międzynaprawczego i 
przejechania dodatkowych 5.000 
km bez generalnego remontu.

Odpowiadając na wezwanie ob. 
Franciszek Gmitrzak zobowiązał 
m przejechać dodatkowo na 
„Chaussonie“ 10 tys. km. a Kazi- 
mierz Nowakowski na „Fiacie" 
ciężarowym 65 tys. km.

Stanisław Gotówka 
korespondent

ków wyróżniających się komitet 
tów blokowych.

Radiowy kurs nauki
ięzyka rosyjskiego
W połowie października, wzo­

rem lat ubiegłych, Polskie Radio 
rozpocznie nadawanie lekcji języ 
ka rosyjskiego. Jak wynika z licz 
nie nadesłanych do Polskiego Ra 
dia listów, coraz więcej osób pra 
gnie poznać język rosyjski, rozu­
miejąc dobrze jak wielką porno* 
cą jest on w pracy zawodowej i 
poznawaniu w oryginale książek
0 tematyce technicznej, naukowej 
oraz znakomitych utworów litera 
tury rosyjskiej i radzieckiej.

Lekcje języka rosyjskiego przez 
radio rozpoczną się dnia 19 bm.
1 będą nadawane dwa razy w ty­
godniu: dla początkujących — w 
poniedziałki i czwartki o godz. 
19,10 w progiramie II, a dla zaa­
wansowanych w poniedziałki i 
piątki o godz. 17 w programie I.

Teksty drukowane nadawanych 
lekcji są dołączone, jako bezpłat 
na wtkładka, do tygodnika „Ra­
dio i Świat“ w odcinkach arku­
szowych. Pozwoli to każdemu na 
skompletowanie podręcznika nau­
ki języka rosyjskiego.

Dla młodzieży szkolnej
Oddział gdański Pol. Tow. Fiz. urzą­

dza w sobotę dn. 17 bm o godz. 16 w 
auditorium maximum Pol. Gdańskiej 
kolejny pokaz z objaśnieniami pt. 
„Wahadła“.

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W numerze jutrzejszym poda­
my wyniki i listę nagrodzo­
nych w konkursie na nazwę 
nowego kina w Gdańsku — 
organizowanym przez OZK 

i „Dziennik Bałtycki“.

od 1952 r., dała się poznać Jako su 
mienna i doskonałe wywiązująca sl 
ze swej pracy ekspedientka. Za pracę 
społeczna i zawodową została dwu 
krotnie wyróżniona. Jako aktywny 
członek ZMP swą postawą i stosun 
kłem do prwcy daje przykład Innym

Eugenia Pawełek, pracując od czerw 
ca 1951 r. jako sprzedawczyni w skle 
ple MHD nr 99 we Wrzeszczu (ul. Wi­
tosa 37), w krótkim czasie, bo już w 
lutym 1953 r. — awansowała na kie­
rowniczkę. Zarówno dawniej. Jako 
sprzedawczyni, również i obecnie ja­
ko kierowniczka sklepu Eugenia Pa­
wełek wyróżniała i wyróżnia się u

przejmością i życzliwością w stosun­
ku do klientów, oraz dobrą organiza­
cją pracy w swojej placówce. Sklep 
nr 99 Jest zawsze należycie zaopatrzo­
ny w towar i prowadzony bez mank.

We współzawodnictwie mfędzyskle- 
Powym Eugenia Pawełek zdobyła III 
miejsce, oraz dostała nagrodę pienięż­
ną i dyplom uznania.

Najładniej czytała Manjsia Słomianko 
ze szkoły nr 35 w Oliwie

sklep swej dzielnej kierowniczce, któ­
ra doskonale potrafi wywiązywać się 
ze swych obowiązków zawodowych, 
uprzejmie 1 sumiennie obsługując 
klientów, oraz troszcząc się o czy­
stość i dobre zaopatrzenie swej pla­
cówki.

Jan Stecki jest kierownikiem sklepu 
MHD nr 95 w Gdańsku przy ul. Piw­
nej 5. Prowadzi sklep zaopatrujący 
pracowników stoczni, u których zyskał 
sobie ogólne uznanie za sumienne 1 
uprzejme podejście do klientów.

Ob. Stecki, pracując na stanowisku 
kierownika od grudnia 1952 r., wyka-

Marysia Słomianko Jest uczennicą klasy VII szkoły podstawowej 
nr 35 w Oliwie. Lubi bardzo czytać. Ostatnio czyta także książki radzie­
ckich pisarzy w oryginale, gdyż w szkole uczy się już trzeci rok Języka 
rosyjskiego,

— Opowiadania dla młodzieży, oraz wiersze radzieckich poetów są 
naprawdę takie piękne, że trudno się od nich oderwać, a mam Ich w 
domu sporo —- mówi Marysia Słomianko, a po chwili dodaje skrom­
nie: — Jest na pewno wiele koleżanek i wielu kolegów, którzy bieglej czy­
tają ode mnie.

Było to ubiegłego czwartku wjko wzięły udział w międzyezkol-
lokalu Wojewódzkiego Klubu 
TPP-R we Wrzeszczu. Tutaj wła 
śnie około 500 dzieci z kilku gdań 
skich szkół podstawowych, a 
wśród nich i Marysia Słomian-

nym konkursie dobrego czytania 
po rosyjsku.

Gwar i szium młodych głosów 
ścichł dopiero wtedy, gdy dzieci 
ze szkoły nr 30 zaczęły czytać

Wacława Krzemińska jest sprzedaw­
czynią w sklepie nr 19 (sklep MHD 
branży dziewiarskiej) we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej 64. W pracy 
swej wykazuje dużo operatywności, u- 
przejmości w stosunku do klientów, 
oraz dbałości o pełne zaopatrzenie pro 
wadzonego przez siebie działu.

zał się jako dobry organizator pracy. 
Dba zawsze o należyte zaopatrzenie 
sklepu w potrzebne artykuły, oraz o 
jego estetyczny wygląd. Dzięki sumień 
ności i operatywności Jana Stecklego 
sklep nr 95 nie ma nigdy mank i wy
konuje zawsze z nadwyżką plan sprze- sprzedawcą, ale i doradcą, pomagaj a
dażr.

Kierownikiem sklepu spożywczego 
nr 15 w Gdańsku przy ul. Chwasz- 
czyńskiej 7 jest Antoni Kłosowski. 
W MHD ob, Kłosowski pracuje od 
kwietnia 1950 r,, początkowo Jako 
sprzedawca, później Jako zastępca kle 
równika, a od 1951 t. jeat kierowni­
kiem sklepu nr 15.

Przez cały ten okres Antoni Kłosow

Sklep nr 19 ma zawsze właściwy do­
bór towaru, dlatego też cieszy się dużą 
frekwencją klientów. Wacława Krze­
mińska. jako odpowiednio wykwalifi­
kowany pracownik stara się być w 
stosunku do kupujących nie tylko

V doborze towaru,

akl pracował bez zarzutu. Sklep Jego 
kilkakrotnie zajął przodujące miejsce 
we współzawodnictwie kwartalnym, 
za co zarówno ob. Kłosowski, Jak 1 
cały podległy mu personel otrzymał 
nagrody pieniężne, książkowe i dyplo* 
nur uznania.

piękne wiersze Puszkina, Lermon 
towa i Majakowskiego. Potem 
dzieci następnych szkół czytały 
opowiadania Czechowa o małym 
Wani i wiele innych.

Z emocji oczy dzieci błyszcza­
ły, a policzki płonęły rumieńcem. 
Bo czyż Halinka Malewicz, przy­
gotowując 6ię do konkursu, nie 
pragnęła ze wszystkich sił, aby 
jej szkoła zdobyła zaszczytne wy­
różnienie? Dlatego także Małgo­
sia Werner ze szkoły nr 30 po­
rzuciła dotychczasowe zabawy i 
przysiadła mocno fałd, aby tylko 
jak najpiękniej czytać po rosyj­
sku. Nic więc dziwnego, że roz­
danie nagród zostało przyjęte 
przez dzieci wybuchem radości.

Pierwszą nagrodę, książkę pt. 
„Szkolny rok Marii Pietrowny“, 
oraz bukiet kwiatów otrzymała 
Marysia Słomianko, która, jak 
komisja orzekła — czytała naj­
ładniej i najlepiej ze wszystkich 
dzieci.

Dalsze nagrody, także książkowe 
otrzymali: Halina Malewicz (szkoła 
35) Maria Mieszkowska, ! Małgorzata 
Werner (szkoła 30), Bronisława Ugo- 
renko, Marianna Kropisz (szkoła 15 

21), Regina Malinowska, Małgorzata 
Dzikówna, Elżbieta Hesse (szkoła 23), 
Bogdan Chyloński, Kazimierz Trucha- 
nowicz, Krystyna żołądek i Regina 
Witomska (szkoła nr 36).

Po konkursie dóbr go czytania 
z wielkim entuzjazmem powitały 
dzieci wyświetlenie pięknej baj­
ki filmowej pt. „Konik Garbu­
sek“.

Konkurs czytania oraz piękne 
książki radzieckich autorów, wrę 
c me jako nagrody zwycięzcom 
konkursu, zachęciły dzieci do je®* 
cze Pilniejszego uczenia się języ­
ka naszych przyjaciół I Kraju 
Bad. (z. aa.)

Teatr Wielki — Gdańsk — „Intry* 
ga i miłość" — godz 20.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
.Droga do Czarnolasu" — godzina 
19 — 22.

Teatr Kameralny — Sopot —- „Cu- 
dzoziemczyzna" — godz. 19.30—21.15,

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kia 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — .Niedź­

wiedź" — godz. 18, 20. WRZESZCZ — 
„Bajka" — „Anna Karenina" — film 
w orygin. wersji — godz. 15, 19 — 
„Mlędzynaordowe Targi Lipskie“ — 
godz. 18. NOWY PORT — ,.1-szy Ma­
ja" — „Chiński cyrk" — godz. 18, 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Cygański ta­
bor" — godz. 16, 18, 20.

Fotoplasttkon — wrzeszcz. Grun­
waldzka 44 — „Alpy austriackie".

SOPOT — „Bałtyk" — „Admirał 
Ciszaków" — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia" — „Cztery serca" — godz. 
16, 18, 20.

GDYNIA „Atlantic" „Wios­
na" — godz. 15.30. 17.30, 19.30, „Go 
piana" — „Orzeł Kaukazu" 1 s —• 
godz. 16, 20 — „Ludowe talenty" — 
godz, 18. „Warszawa" — „Przełom" 
I s. — godz. 16, 18, 20. CHYLONIA — 
„Promień" — „Sprawa do załatwie­
nia" — godz. 18, 20. GRABÓWEK — 
„Fala" — „Konik garbusek" — godz. 
18. 20. ORŁOWO — „Neptun“ —
„Noc majowa" — godz. 16, 18, 20.

WEJHEROWO — „świt" — „Eks- 
press Moskwa — Ocean Spokojny“. 
LĘBORK — „Fregata" — „Szkarłatny 
kwiatuszek". PRUSZCZ — „Krakus"
— „Aleksander Matrosów“. JASTAR­
NIA — „Hel" — „Na ukraińskiej es­
tradzie“. PUCK — „Mewa“ — „Dusze 
czarnych". ŁEBA —■ „Rybak“ — „Czer 
wony krawat“.

DYŻURY APTEK:
GDAŃSK — ul. Rokossowskiego 35

— tel. 351-22. ORUNIA — ul. Jedno­
ści Robotniczej 111 — tel. 320-59.
NOWY PORT — ul. Ollwska 82/84 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun- 
waldźka 83 — tel. 410-33. OLIWA —* 
Ul. Kaprów 4 — tel. 427-02, SOPOT • 
ul. Rokossowskiego 21 — tel. 510-18, 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 68

tel 91-24. GDYNIA — ul. Skwer 
Kościuszki 22 — tel. 10-78. GRABÓ­
WEK — ul. Czerw. Kosynierów 137 — 
tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ - Ratunko­

we t położnicze — tel. 41 000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę. Dzle 
clęce — tel. 09 od godz. 19 do 7-meJ 
rano GDYNIA — rat. Skwer Kościusz­
ki 14. telefon 10 00. SOPOT — rat, 
Stalina 778, tel. 524-00 — czynne całą 
dobę

STRAŻ POŻARNA — telefony:
Gdańsk — 08, Gdynia — 08, Sopot 

511-00.

Czytajcie,
prenumerujcie,

rozpowszechniajcie
prasę radziecką
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 247)

Vil Górkach Wschodnich 
też mieszkają żywi ludzie

W Górkach Wschodnich jest 
sklep, należący do GS „Samopo­
moc Chłopska“ w Sobieszewie. 
Sklep ten zaopatruje mieszkań­
ców przede wszystkim... w bairdzo 
duże ilości wódki, nie troszcząc 
się zupełnie o to, że mieszkań­
com znacznie bardziej zależy na 
świeżych jarzynach, maśle, pie­
czywie, tłuszczu i mleku. Po wszy 
stkie te artykuły nasze żony mu­
szą jeździć do Gdańska, chociaż 
w tej sprawie pisano już do Za­
rządu GS ZSCh w Pruszczu i w 
Gdańsku niejeden raz. Zdarzają 
się nawet wypadki, że pracowni­
cy muszą zwalniać się z pracy i 
zostawać w domu z dziećmi, aby

ich żony mogły pojechać do Gdań 
ska po zakupy. A najbliższy 
sklep masarski znajduje się w od 
ległym o 3 km Sobieszewie.

W Górkach Wschodnich miesz­
kają rybacy, pracownicy prze­
twórni, wędzarni .sieciami. Czy 
jest do pomyślenia ,aby o nas tak 
zapomniano? Prosimy raz jeszcze 
GS „Samopomoc Chłopską“ o wła 
ściwe zaopatrzenie naszego skle­
pu i niezmuszanie naszych żon

do jeżdżenia do Gdańska po każ­
dy litr mleka.

Kazimierz Pluciński 
korespondent

Winnych USTUCH
WITOMINO OTRZYMA KIOSK 

W odpowiedzi na list pt. „Witomiń- 
skle sprawy“ zawiadamia nas PPK 
„Ruch“, że czyni już starania o uru­
chomienie punktu sprzedaży na Wi- 
tominie. Gdyby uruchomienie tego 
punktu nie doszło do skutku, PPK 
„Ruch“ zwróci się do zarządu Spół­
dzielni Inwalidów „Przodownik“ o 
utrzymanie takiego punktu.
„AMON“ JEST W PORZĄDKU 

W związku z reklamowanym przez 
ob. Juliusza Sokala złym gatunkiem

farby do podłóg .Spółdzielnia Pracy 
„Amon“ w Gdańsku przeprowadziła do 
chodzenie i nadesłała nam do wiado­
mości orzeczenie WKPG, z którego 
wynika, że gatunek nabytej przez ob. 
Sokala farby został przypadkowo za­
mieniony w czasie transportu. Jest 
to wypadek zupełnie sporadyczny i 
Spółdzielnia „Amon“ żadnych rekla­
macji od swoich klientów w zasadzie 
nie otrzymuje.
PAJĄK NIE ZAWSZE 
PRZYNOSI SZCZĘŚCIE...

...na przykład jeżeli pływa w bar­
szczu. A taki właśnie barszcz z pają­
kiem otrzymał ob. J. Ch. w dniu 9 
bm. we „Współczesnej“ we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej. Kelnerka u- 
względniła wprawdzie jego reklamację 
i zaniosła barszcz z powrotem do kuch 
ni, ale policzyła mu go w rachunku 
i żadnej innej zupy nie przyniosła. 
Może dyrekcja GZG pouczy swoich

pracowników o obowiązku dbania o 
higienę i o niewłaściwości podawania 
dodatków, nie uwzględnionych w ja­
dłospisie.

OfMteddREDami
W. Szwarczyński, Tczew, —- Jak sa­

mi piszecie, pociąg roboczy Tczew — 
Gdańsk przychodzi do Gdańska o go­
dzinie 7.19 dlatego, żeby pracujący we 
Wrzeszczu i N. Porcie też mogli zdą­
żyć do pracy na godz. 8. Wpuszcza­
nie pociągu na ten łub inny tor uza­
leżnione jest od ogólnego rozkładu 
jazdy i planu DOKP, nie uważamy 
jednak, aby przejście z peroiru na pe­
ron w czasie przesiadki było specjal­
ną bolączką.

H. Studziński, Bielkówko. — Ze
względu na wciąż jeszcze nie wystar­
czającą ilość poradni specjalistycz­
nych, na miejsce w szpitalu trzeba 
nieraz czekać dość długo. Wiecie chy­
ba sami, że w Planie 6-letnim prze­
widziana jest i poważna rozbudowa 
naszej służby zdrowia, nie zapominaj 
cle więc o mądrości ludu, która mó­
wi, że „nie od razu Kraków zbudo­
wano“.

tMMMäHü
Ciuciubabka z biletami

Tak się zdarzyło, że musiałem 
przez trzy dni pod rząd jechać 
elektrycznym pociągiem z przy­
stanku Sopot Wyścigi do Orłowa. 
Każdorazotoo meldowałem lojal­
nie konduktorowi o konieczności 
wykupienia biletu.

Pierwszego dnia zapłaciłem 1 zł 
60 gr.

— Patrzcie państwo! — pomy­
ślałem sobie. — Taniej niż trolley- 
busem i szybko! Nie ma to jak 
kolej elektryczna!

Nazajutrz znowu wracałem tą 
trasą:

— Ile plącę? — spytałem kon­
duktora..

— Skąd?

SPORT© SPORT® SPORT ©SPORT® SPORT

Błyskawiczny turniej piłkarski
i udziałem rybaków - sportowców 4sr Gdyni

Godną podkreślenia imprezę organizuje jutro 18 bm. redak­
cja „Rybaka Morskiego" wraz z r*-ńską „Arką“. Będzie nią bły­
skawiczny turniej , "'karski, który rozpocznie się już o godz. 8 ra­
no m stadionie Ogniwa w Gdyni.

przedsiębiorstw rybołówstwa mor 
śkiego z Pucka, Darłowa i Koło-

Po raz pierwszy w podobnej 
imprezie wezmą udział sportow­
cy - rybacy. W piłkarskim tur­
nieju błyskawicznym zmierzą się 
ze sobą rybacy i pracownicy

brzegu oraz trzy drużyny repre­
zentujące rybaków gdyńskich —
tj. Dalmoru, „Arki“ i „Jedności

Sportowcy Spójni wykonali roczny plan SPO
Pierwszym zrzeszeniem sporto­

wym na Wybrzeżu, które wyko­
nało roczny plan zdobycia od-

Oto pełna egzotycznego czaru 
scena z powieści Arkadego Fiedlera

„Gorąca wieś Ambinaniielo“
której druk rozpoczynamy

już futro
w niedzielnym numerze 

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“

znak SPO, jest ZS Spójnia. Do 
dnia 15 bm. na zaplanowanych 
740 odznak członkowie tego zrze- 
szenL. zdobyli 747 odznak.

Do sukcesu tego przyczyniła 
się ofiarna praca wszystkich kół 
sportowych, które od początku 
roku realizowały rytmicznie plan 
zdobywania norm na odznakę 
SPO.

Do przodujących kół sporto­
wych. które zdobyły najwięcej 
odznak zaliczyć należy: koło spor 
towe przy Zakładach Tłuszczo­
wych im. Migały w Gdyni — 91, 
Technikum Przemysłu Spożyw­
czego w Gdańsku — 81, PSS w 
Gdyni — 61, PZGS w Kościerzy­
nie i PSS w Tczewie — po 57 
oraz koło przy Cukrowni w Pru­
szczu Gdańskim — 47 odznak.

Rapid-Dynamo 2:1
Przebywająca w ZSRR czołowa 

drużyna piłkarska Austrii — Ra­
pid (Wiedeń) rozegrała drugie to­
warzyskie spotkanie na stadionie 
Dynamo w Moskwie.

Po porażce w pierwszym me­
czu z moskiewskim Spartakiem 
0:4, piłkarze austriaccy wygrali 
z Dynamo (Moskwa) 2:1.

Rybackiej“. Istnieje też możli­
we ść przybycia zespołów piłkar­
skich z Helu i Władysławowa.

Należy pochwalić inicjatywę 
redakcji „Rybaka Morskiego“, 
która, fundując puchar dla zwy­
cięzcy turnieju, pragnie przyczy­
nić się do rozpropagowania kul­
tury fizycznej wśród pracowni­
ków rybołówstwa morskiego. Na 
tym odcinku są bardzo ’"ważne 
zaniedbania. Sport w nurtach ry­
backich jest mało popularny, a 
brak sprzętu i organizatorów WF 
jest poważnym hamulcem w pro­
cesie jego upowszechnienia.

Objęcie zasięgiem wychowania 
fizycznego i sportu dużej rzeszy 
pracowników rybołówstwa mor­
skiego i ich rodzin winno być 
troską zrzeszenia Kolejarz i ko­
mitetów kultury fizycznej w7 po­
szczególnych miejscowościach nad 
morskich.

Akademia
sportowa

w teatrze »Wybrze2e«
Z okazji Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej Wojewódzki Komitet Kul 
tury Fizycznej w Gdańsku or 
ganizuje w niedzielę 18 bm. 
w sali teatru „Wybrzeże“ we 
Wrzeszczu akademię sportową 
z bogatym programem arty­
stycznym.

W czasie akademii odbędzie 
się uroczyste wręczenie dy­
plomów uznania najbardziej za 
służonym działaczom sporto­
wym w województwie gdań­
skim. Początek akademii o go 
dżinie 9,30.

Zaproszenia na akademię na 
bywać można w radach okrę­
gowych zrzeszeń sportowych 
oraz w Wojew. Komitecie Kul 
tury Fizycznej, Gdańsk, ul. 3 
Maja 9.

Zawody lekkoatletyczne 
w Starogardzie

Z okazji 10-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego koło sportowe Włókniarz w 
Starogardzie organizuje zawody lek­
koatletyczne, w których wezmą udział 
reprezentacje Ludowych Zespołów 
Sportowych Kolejarza (Gdańsk), Włók 
niarza (Oliwa) i Starogardu. Zawody 
rozegrane zostaną w konkurencji męż 
czyzn i kobiet. Początek w niedzielę 
o godz. II.

Trój mecz siatkówki 
w

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej rozegrany 
zostanie w niedzielę 18 bm. o godz. 
9 rano w sali MDK w Gdyni trójmecz 
siatkówki z udziałem drużyn Polsko- 
Chińskiego Towarzystwa Maklerów O- 
krętowych. Polskich Linii Oceanicz­
nych i Ludowego Zespołu Sportowego 
z Osowy.

Piłkarze OWKS (Kraków) 
sięgają po wicemistrzostwo Polski
Mecz piłkarski o mistrzostwo I Ligi 

OWKS (Kraków) — Gwardia (Warsza­
wa) przyniósł zwycięstwo drużynie 
OWKS 1:0 (1:0), dla której bramkę w 
26 minucie gry zdobył Uznański.

Drużyna OWKS (Kraków) dzięki te­
mu zwycięstwu umocniła swoją pozy­
cję w waice o tytuł wicemistrza Pol­
ski.

— Ze stacji Sopot-Wyśdgi fo 
Orłowa.

Konduktor spojrzał do małej 
książeczki wyjętej z torby: _

— 1 zł 20 gr — odpowiedział 
wyrywając z 'bloczku odpowiedni 
bilet.

— Czy się pan przypadkiem nie 
omylił? — spytałem.

—• Omylić się nie tak łatwo —- 
odpowiedział mi z uśmiechem, kon 
duktor. —• Przecież sprzedaję ta­
kie bilety na tuziny co dzień.

— Widocznie wie co robi — po­
myślałem i po powrocie do domu 
oznajmiłem żonie radosną nowinę. 
—■ Wiesz co kochanie? Przejaz­
dy koleją elektryczną potaniały! 
Widocznie dla spopularyzowania 
tego rodzaju przejazdóto.

Żona wzruszyła ramionami, ale 
ponieważ uważam ją za notorycz­
ną malkontentkę nie zwracałem na, 
nią uwagi. Trzeciego dnia mia­
łem już iv kieszeni odliczoną należ 
ność za przejazd. Wchodząc do 
przedziału na przystanku Sopot- 
Wyścigi specjalnie zameldowałem 
przystojnej konduktorce:

— Proszę pani! Ja me mam bi 
letu.

Za chwilę zbliżyła się do mnie. 
— Dokąd — spytała.
— Do Orłowa.
Skąd?
—• Przecież meldowałem pani 

wchodząc. Z przystanku Sopot- 
Wyśdgi.

— 2 zł 40 gr!
— Ile9
— Mówię panu! 2 zł 40 gr!
— Czy to z karą?
— Z jaką karą? Tyle kosztuje 

przejazd z Sopotu do Orłowa.
— Czy pani się nie omyliła? 
Konduktorka spojrzała na 

mnie z urazą:
— Proszę pana ja nie mam cza 

su na rozmowy. Płaci pan czy nie? 
Zapłaciłem.
I straciłem entuzjazm ctla prze­

jazdów koleją elektryczną. Bo to 
jak na loterii. Nigdy nie wia­
domo ile wyskoczy! Wolę już 
poczciwy stary trolleybus, który 
nieodmiennie „odstukuje“ 1 zł 80 
gr za pi'zejazd tą trasą. Chyba... 
chyba, że DOKP zdecyduje się wy 
wiesić na każdym przystanku poz 
bawionym kasy biletowej tablicę z 
dokładnym podaniem cen obowią­
zujących do każdej stacji. Wtedy 
skończy się ciuciubabka z cenom 
na bilety i pasażer będzie wie 
dział ile i za co. A o to tylko 
chodzi.

. (bede.)

mi.

SOBOTA 17. X. 1953 ft.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — „Z każ­

dym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30 — 
DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 6.50 —• 
Koncert 7.48 — Stan pogody. 7.55 — 
Wiadomości. 8.00 — Muzyka. 8.15 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 11.50 — 
Komunikaty. 12.04 —- DZIENNIK i
przegląd prasy stołecznej. 12.15 — „Na 
swojską nutę“. 12.45 — Aud dla wsi. 
13.00 — Koncert. 13.40 — Utwory 
skrzypcowe. 13.55 — Komunikaty. 14.10 
— Aud. dla kl. I—II. 14.30 — Aud. 
dla kl. V—VII. 15.00 — Lehar: Fan­
tazja na tematy z opt. „Carewicz“. 
15.09 — Kom. obstanie wód. 15.10 —

„Pływająca stanica“ 15.30 — Aud. dla 
dzieci. 13*00 — Arie i pieśni kompo­
zytorów rosyjskich i radzieckich. 16.21 
— Muzyka rozr. 16.35 — Rozmawiamy 
ze słuchaczami. 16.40 — Gdański Ty­
godnik Dźwiękowy. 17.00 — Wiadom. 
17.15 — Koncert życzeń dla pracow­
ników Zakładów Farmaceutycznych w 
Starogardzie 17.45 — KOMENTARZ
TYGODNIA. 17.55 — Muzyka. 18.00 — 
PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Mu­
zyka tan. 18.30 — Aud. oświatowa.
18.40 — Koncert chopinowski. 19.05 — 
Słuchowisko poetyckie. 19.30 . — Mu­
zyka i akt. 20.00 — „Przy sobocie po 
robocie“. 20.58 — Kom. PIHM. 21.00 

DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sporto­
we. 21.36 — Muzyka tan. 22.00 —■ 
„Wójt Wolborski“ ode. 8 pow. Anny 
Kowalskiej. 22.20 — Muzyka. 22.20 —■ 
Serwis CZRM dla rybaków. 22.50 —> 
Muzyka tan. 23.50 — OST. WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Techników łądowców lub budowlanych w wieku 
ponad 22 lata na stanowiska geotechników po­
szukuje Służba Geologiczna. Wymagane kwa­
lifikacje — ukończone średnie lub wyższe szko­
ły techniczne, wieczorowe szkoły techniczne, 
wieczorowe szkoły inżynierskie, mogą być nie- 
ukończone studia inżynierskie, Technikum Bu­
dowlano - Drogowe lub Technikum Geologiczne. 
Zgłoszenia: Służba Geologiczna Ministerstwa Bu 
down i etwa Przemysłowego, Gdynia, ul. Jana 
z Kolna 11. 1885-K
Technika - mechanika ze znajomością obróbki 
mechanicznej oraz 6 formierzy zatrudni od zaraz 
Gdańska Fabryka Maszyn i Odlewnia we Wrze­
szczu. Warunki do omówienia na miejscu. Po 
skierowanie zgłaszać się w Urzędzie Zatrudnie­
nia,_______1886-K

OBWIESZCZENIE
Zarząd Spółdzielni Pracy Rzeźniczo - Wędli­

niarskiej w Gdyni - Orłowie, Al. Zwycięstwa 184 
zawiadamia, że skargi i zażalenia przyjmuje we 
wtorki od godz. 15 do 17, ,1908-K

. żnB®«S«B8*Oi
ZAWIADOMIENIE

Zarząd Przedsiębiorstwa MHD Art. Przem. 
Różnymi w Gdańsku podaje do wiadomości wszy 
stkich P. T. Klientów sklepów komisowych, 
których przedmioty pozostają w sklepach dłużej 
niż 3 miesiące, że winni oni zgłosić się po od­
biór względnie dokonać przeceny, albowiem od 
dnia 10. X. 53 r. sklepy komisowe pobierają za 
każdy rozpoczęty miesiąc pozostawania towaru 
w sklepie komisowym (licząc od 4-go miesiąca) 
— koszty ubezpieczenia w wysokości 0,2 proc.

1904-K

CGŁOSZŁHłA PROBMĘ
NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ domek lub małe go 
spodarstwo, Leon Zoeh —
Turże, pow. Tczew. 7045-G

SPRZEDAM domek murowa 
ny — dwa pokoje, kuchnię 
kąpielowy, ogród owocowy 
bódź . Julianów, Warszaw­
ska 3. 2978-1

KUPNO

KUPIĘ psa pekińczyka. J. 
W., Starogard Gd., ul. Jana 
III Sobieskiego nr 11/3.

3002-P
KUPIĘ tokarnię pół lub 
pełny Norton, w dobrym sta 
nie. Dzwonić po godz. 19, 
tel 37-94. 3003-P

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM motocykl BSA 
250. Gdynia, Krasickiego 9 
m. 11, Janasiewicz. 3016-P

SPRZEDAM samochód oso­
bowy „Ford Lana“ 8.60 ko­
ni mech. v230 Kb. Gdynia, 
Krasickiego 30. 3017-P

PIANINO „Ibach“ 
sprzedam tanio. 
Tatrzańska 29/5

dobre — 
Gdynia, 

3019-P

SIECI rybackie 120 m dłu­
gości i 12 głębokie sprze­
dam. Franciszek Chistowski, 
Kartuzy, Kościuszki 14.

2979-P

BRZYTWY, ŻYLETKI nao­
strzysz, używając specjalne 
go kamienia do nacierania 
pasków. Do nabycia Sklep 
Art. Farbiarskich, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 98. 6887-G

SPRZEDAM piec na koks. 
Wiadomość: — Wrzeszcz,
Kniewskiego 6 m. 2. 3004-P

SPRZEDAM parę ciężkich 
koni z platformą i wóz 
skrzyniowy. Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 12, 7048-G

SPRZEDAM łóżka metalo­
we, piekarnik gazowy Red- 
lewska, Sopot, l-g,o Maja 
20/2. 3005-P

L O K A Ł ET

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie pokój z kuchnią Or 
Iowo blisko dworca na dwa 
oddzielne pokoje. Zgłosze­
nia poste-restante Gdynia, 
Chowaniec. 3018-P

OFICER Marynarki Handlo 
wej kawaler poszukuje po­
koju niekrępującego lub ka 
walerki w trójmieście. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty pod „Pilne“ Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk.

7039-G
DOMEK jednorodzinny z o- 
gródkiem, drzewkami owo­
cowymi zamienię na 4—3 
pokoje we Wrzeszczu. Wia­
domość : Wrzeszcz, Kolonia 
Uroda 31. _ 7024-G
PRACOWNIK umysłowy po 
szukuje spokojnego pokoju 
we Wrzeszczu. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Spokój“.

7025-G

SPRZEDAM łóżeczko dzie­
cięce i stół rozsuwany cie­
mny prostokątny. Wrzeszcz, 
Barlickiego 6 m. 3. 7044-G

FOTOAPARAT Exakta, stan
bardzo dobry sprzedam. — 
Zgłoszenia tel. 429-92.

7037-G

SPRZEDAM westfałkę i u- 
mywalkę. Gdańsk - Siedlce, 
ul. Malczewskiego 41-8. 
____________________ 7026-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia gabinetową „Singera“, 
radio 6-lampowe Sopot, ul 
Bieruta 27 m. 4. 7032-G

SPRZEDAM sekretarzyk, bi 
blioteczkę, stół, krzesła, ka 
rakuły. Oliwa Pomorska 
12/2. 7024-G

STUDENT PG pilnie poszu­
kuje pokoju w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń ,Pra 
sa“ Gdańsk pod „7041“.

7041-G

ZAMIENIĘ średni pokój sio 
neczny z używalnością ku­
chni. wygodami w Sopocie 
na większy lub 2 pokoje w 
Sopocie. Wybickiego 11-2 — 
Draszanowski Erazm.

______ 3006-P
ZAMIENIĘ dwa pokoje, ku­
chnię, łazienkę w Rumii — 
(możność trzymania inwen 
tarza) na podobne lub 
mniejsze Gdynia, Orłowo, 
Sopot, Szymański Edmund, 
Rumia, Osiedle 2. 2999-P

ZGUBIONO przepustkę wej 1 
ściową na teren Stoczni im. 
Komuny Paryskiej na naz­
wisko Szwarc Zenon. Gdy­
nia, ul. Orzechowa nr 38.

3014-P

ZGUBIONO dowód osobisty, 
przepustkę SPZB, bilet ko­
lejowy na nazwisko Sokół 
Piotr, św. Wojciech, ul. Wol 
ności nr 9. 7043-G

GRELLA Franciszek zgubił 
kartę meldunkową zaświad 
czenie I rejestracji wojsko­
wej, odcinek zameldowania, 
zaświadczenie SP i legityma 
cję związkową. 7017-G

ZAGUBIONO zezwolenie po 
bytu na Wybrzeżu, wymel­
dowanie stałe. Serafin Ma­
rian, Wrzeszcz, Wyspiań

SZYBKA nauka rosyjskiego,]!. X. zginął pies czarny ja- 
francuskiego. Gdynia, Sta- | mnik. Znalazcę proszę o 
rowiejska 24a - 4, 2994-P zwrot: Gdańsk, 3-go Maja
---------------------- --------------- - '24 . 30. 7033-G

RÓŻNE

skiego 11-2. 7020-G

SŁONECZNE 2 małe poko­
je z kuchnią poddasze, IV 
piętro, w Gdańsku, Skotnic 
ka 3-9 zamienię na 1 lub 
2 pokoje w trójmieście.

7042-G

POKÓJ z kuchnią w cen­
trum Wrzeszcza zamienię 
ną większe w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk „Inżynier“

7019-G

PRACA

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnią, wygodami w Sopocie 
na większe z ogródkiem w 
Słupsku. Wiadomość: —
Słupsk, Mickiewicza 11/4 
Grochowski. 7040-G

KRAWIEC damski, uczeń — 
potrzabni. Kołodziej, Gdy­
nia, Świętojańska 73. 2996-P

POTRZEBNA pomoc domo­
wa, bez gotowania na przy 
chodne. Sopot, Chopina 37 
m. 1. _____3008-P
POTRZEBNA kobieta do 
dziecka. Dowiedzieć sie — 
godz. 16. Gdańsk - Siedlce, 
Malczewskiego 82/12. 7031-G

JACHOWICZ Ryszard, — 
Wrzeszcz, Leczkowa 1 zgu­
bił kartę wstępu do war­
sztatów kolejowych nr 226, 

7027 -G

PŁOSKA Teresa, Wrzeszcz, 
Traugutta 44/6 zgubiła kar­
tę komisową nr 672. 7030-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Stróżań- 
ska Sabina, Gdańsk - 
Wrzeszcz ul. Smoluchow- 
sklego 8/7. 7035-G

FUTRA — PRACOWNIA KU
ŚNIERSKA — Andrzejewski, 
została przeniesiona na ul. 
Grunwaldzką 140 we Wrze­
szczu i poleca nadal swoje 
usługi. 7008-G

STROJENIE, naprawa orga­
nów7, fortepianów7, akordeo­
nów. Sopot, Majkowskiego 
9/2, tel 512-23. 6992-G

Sp-nia „MOTO-REMONT“ 
w Oliwie, ul. Polanki 6 

telefon 415-14. 
WYKONUJE USŁUGI 

I ZAMÓWIENIA 
w zakresie:

obróbki mechanicznej, 
kowalstwa, blacharstwa, 

spawalniczym i konstru­
kcyjnym.

18S4-K

Drzewka i krzewy owocowe
sprzedaje

C.N.O.S. ZaMady Nasienne
w Sapocit) ni. Jana z Kolna 32 

w godz. od 9—17-tej.
1900-K

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, Niemiec Zygmunt — 
Gdańsk, Łąkowa 5. 3020-P

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA, kores­
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1786-K

NAUKA MASZYNOPISANIA
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47a 
codziennie. 86-K

LEKCJI angielskiego, nie­
mieckiego udziela szybko, 
gruntownie, Przeperski, So­
pot, Bieruta 35. 3007-P

P. 0. R. Z. »ORBIS« 
Grand Hotel w Sopocie
zawiadamia P. T. Publiczność, że od 15. X. 53 

przygrywa do tańca znany zespół 
JANA BUJNOWSKIEGO 

z Hotelu „Bristol" w Warszawie.
Refreny śpiewa

BARBARA KICIŃSKA
1905-Ki
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